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S N Y  O G Ł O S Z E Ń  : N a ł
•tro n ie  w iersz  n o npare io - 
w y  m k. 90— n a  111 stron ie  
sak. 7 5 —  na IV stron ie  
m k 50 —  N a d e s ła n e  za 
w ieraz g a rm o n to w y  m k. 
i 5 — D ro b n e  o g łoszen ie  
po m k. 10 ze w yraz . N aj­
m nie jsze  d ro b n e  o g łosze­
nie m k. 100. O g ło sz e n ia  
p o z a m ie jsc o w e  o  50 proc . 
ra g ra n ic z n e  100$ d ro że j

• a te rm in o w y  d ruk  ogło­
szeń a d m in is tra c ja  nie 
o d p o w iad a .

R e d ak c ja  i ad m in is trac ja  
g łó w n a  m ieśc i ai«j pod 
Nr. 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk ieg o  w S osnow cu .

\*

A d res  d ia  listów  i d epesz  
„ IS K R A ", S osnow iec

P re n u m e ra ta  w ynoai:
Z  o d n o szen iem  m iesięczn ie

Z p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k. 250 m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła s n e ;  W S ę ­
d z in ie , w D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  n a G .  
Ś ląsku .

ftąbrcwa, SienKiewicza 6, Telefon 7S

Dziennik  polityczny, społeczny i literacki
B ędzin , Małachowskiego S, Telefon 84 o .f iówiec ,  Pi łsudskiego 4, Telefon 64

SOSNOWIEC
KINO „ZACISZE"

O a  29 lis to p a d a  d o  5 g ru d n ia  i 
W ie lk ie  a rc y d z ie ło  film ow e!

KOKI
p o tężn y  d ra m a t ż y c io w y  w b ak ta c h . 
W roli g łó w n e j s ły n n y , n ie z ró w n a n y  

{artysta scen  z a g ra n ic z n y c h
P a w e ł W egener.

K i n o  „ZAGŁOBA"
ul. K ościelna 5.

O d  c z w ir tk u  1 g ru d n ia  d o  4-go w ł. 
P o  raz  p ie rw sz y  w S o sn o w c u  d e ­
m o n s tro w a n y  b ę d z ie  o b ra z  w  6-c iu  

c z ę ć c ia c h  p ,  t.

„K op aln ia  z ło ta ”
w  ro li g łó w n e j H A R R Y  P E E L .

A nons! O d  d n . 7 g ru d n ia  se n sa c y jn e  
a rc y d z ie ło  sz tu k i a m e ry k a ń sk ie j 

1) D z iew c zę  z cy rk u  2 )  D o m  T a je ­
m n ic . 3 )  R y w a le  C ow boy . 4) N ie ­
w o ln ic a  p ira tó w , 5) W a lk a  o te s ta m e n t

„Kino-OAZA"
Od poniedziałku 28 listopada, 

serja  i-sza
W ielk i s e n sa c y jn e  a w a n tu rn ic z y  film  

w  3 -eh se rja e h  p . t.

, , , J I  P i p "
K a rd a  se rja  s ta n o w i o d rę b n ą  c a ło ść  

i sk ła d a  się  z  6 -ciu  częśc i.

S F I N K S
T y lk o  2  d n i

„Biały Paw“
d ra m a t w  6 -c iu  częśc iach*  o d eg ran y  
p rz e z  n a jle p sz y c h  a r ty s tó w  w ło sk ic h  
w  ro li g łó w n e j u ro c z a  a r ty s tk a  L ucy  

D o ra in e .
W  so b o tę  3 go  i n ie d z ie la  4 go g ru d n ia  

O s ta tn ie  d w a  d n i

7-a serja 
T a j e m n i c z y  D ż e m s  

Djabelskie Pieczaryp . t.

BĘDZIN
Kino „Corso“

T y lk o  d w a  d n i so b o ta  i n ie d z ie la

SZATAN ZAGtADy
W ie lk i a tra k c y jn y  filrr. w  5 e p iz o d a c h

2-g i ep izo d  serji p. t.

W n a u k  księgarni
dramat w 5-ciu częściach

Lekarz D entysta

Marlo Teichner
przyjm uje codziennie od 10— 1 

ti od 3— 7. 
Sosnow iec, M odrzejow ska 43 

drugie piętro.

m i
u  'I Środki lecznicze i przetwory chemiczno - farmaceutyczne. 

Środki dezynfekcyjne. Lizol. Lizoform. Kreotina. Formalina. 
Ocet drzewny. Specyfiki krajowe i zagraniczne

poleca  po cenach konkurencyjnych

Hu& snk,'ad G- L E I T N E R Dąbrow a
Górnicza

b*

I

I
H

ii i Rotszai
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1PIII
po długich cierpieniach zmarła dnia 1 grudnia 
1921 roku w Sonow cu i pochowana została na 
miejscowym cmentarzu, o czem  zawiadamiają

Syn, wnuk i rodzina.
IUHI

Powrócił z wojska

91. IM IĘ!
Choroby sk órn e  i w e n e ­
ryczne, badania m ik rosk o­

p ow e, badanie krwi 
(W asserm ann)

Przyjmuje od 9— 11 i od 6 -  8 
Panie 5— 6

S osn ow iec , 
ul. ftlcd rzejow sk a 39

II gie piętro

Powrócił
Or. K. TROPPAUER

Choroby sk órne, w ło só w , 
w en eryczn e, k osm etyk a  
lek., badania m ikroskop .
Przyjm uje od 10 — 1 r. i od 

5—71/, w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. M ałachowskie­

go 5 parter. (Targowa 2 j

HHIiiliill
Znajdujące s ię  w e  L w ow ie i Tarnopolu

U rząd ze n ia  g o r z e ln i a n e .  Mk f a l i s l a .  W azy amuniryjne,
b ę d ą  sp rz e d a n e  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  w  E k sp o z y tu rz e  O d d z ia łu  L ik w id a ­

cji D em o b ilu  W o jsk o w eg o  „ D e m a t"  w e  L w o w ie , u l. W a ło w a  N r. 9.

Szczegóły patrz :

„ D E M O B I L E  zeszyt 14-ty.
T erm in  sk ładania ofert 14 grudnia 1921 r.

Qua miesiące narad!
Dwa długie miesiące  

trwały w komisji skarbo­
wo-budżetowej narady nad 
złożonym przez p. Michal­
skiego projektem przymu­
sowej daniny majątkowej.

Jak głoszą depesze, ko­
misja sejm owa pracę swą  
nareszcie skończyła i pro­
jekt ma być niebawem  
wniesiony na plenum dla 
uzyskania sankcji prawo­
dawczej.

Czy prędko doczeka się 
on tej sankcji? Z uwagi 
na całokształt naszego ży-

Sosnow iec, 3 grudnia.

cia ekonom iczno - finanso­
wego, rzecz powinna być 
załatwiona jak najrychlej. 
Niestety, tempo dotychcza­
sowe, z jakim sprawa da­
niny postępuje, nie upo­
ważnia do optymizmu w 
tym kierunku.

Stracono już dwa m ie­
siące czasu na narady: jak­
że głęboko przez ten czas  
odmieniła się cała sytua­
cja ekonom iczna kraju! A 
odmieniła się, wszyscy to 
na swej skórze odczuwa- 
my, na gorsze!

Jeszcze w początku pa­
ździernika, t. j. wprędce po 
objęciu steru skarbowości  
przez p. Michalskiego, na­
sze sfery handlowe i prze­
m ysłow e mogły były dani­
nę wnieść dość łatwo; tak 
sa m o — nasze  banki.

Dziś, po kilku tygodniach, 
m  których tak dotkliwie 
dał się we znaki brak ka­
pitału obrotowego, m ożność  
zrealizowania daniny w tych 
sferach wypadnie okupić 
ciężkim wstrząśnieniem, 
które może doprowadzić, w  
pewnych razach, do likwi­
dowania warsztatów pracy, 
zamykania banków, roz­
wiązywania towarzystw a- 
kcyjnych.

Minister skarbu, copraw- 
da, przyznał, że daninę za­
płacą przeważnie rolnicy 
wielcy i mali, i —  niewąt­
pliwie tak być powin­
no. W rękach bowiem agra- 
rjuszy naszych nagrom a­
dziły się najobfitsze zapa­
sy gotówki, więzionej prze­
ważnie, jeśli chodzi o ku­
ferki chłopskie, martwo i 
nieprodukcyjnie.

Wszelako, i w tej s fe ­
rze, i w łaśnie z uwagi na 
nią, o ileżby danina wyda­
ła  była skutki zbawien- 
niejsze, gdyby już była 
ściągana! Drożyzna arty­
kułów spożywczych nie by­
łaby tak wygórowana, a, 
co za tym idzie, i obecne  
przesilenie przem ysłowe nie 
przybrałoby tak pow szech­
nych i , tak katastrofalnych 
rozmiarów. G. P.

Kronlbo polityczna.
(D epesze  o trzym ane wczoraj 

rano)
—  W  połow ie  grudnia o d b ę ­

dzie się w R ydze  konferencja 
ko le jow a z udzia łem  p rz ed s ta ­
wicieli Polskv i Ł o tw y , C zech o ­
słowacja zaproszony jest ró w ­
nież do wzięcia udziału  w k o n ­
ferencji.

— Z o s ta ła  p o d p isan a  kon 
w encja, m iędzy  Niemcami. Ł o ­
twą, Estonją  i L itw ą w s p r a ­
w ach  kolejow ych. O s iągn ię to  
po rozum ien ie  we wszystk ich  
punktach . Z aw ar to  um ow y w 
sp raw ach  bezpośredn ie j  kom u­
nikacji pasażersk ie j  i to w aro ­
wej. T ra k ta ty  za tw ie rdzone  
b ę d ą  mniej więcej w  ciągu d w u  
miesięcy, poczem  p rzew óz to 
w arów  m iędzy  w ym ienionem i 
pań s tw am i d o k o n a n y  będzie 
bez  prze ładow yw ania .

—  R ząd  litewski p rzed łoży ł 
sejmowi budże t n a  r. 1921; d o ­
chody w y n o szą  272 m iljony 
m arek, a w ydatki 885 miljonów. 
N iedobór m a pokryć pożyczka  
państw ow a.

S p r a w a  wypłaty  odszkodo­
wań.

Paryż ,  2 grudnia. (Po lp ress) .
Londyński ko responden t  „M a­

tin" donosi, że w zasadz ie  kwe- 
stja m ora to rjum  dla Niemiec 
zos ta ła  zdecydow ana .  Po  k on­
ferencji ra d y  ministrów, k tó ra  
m iała  się o d b y ć  wczoraj, rząd  
angielski m a  się zwrócić z o b ­
szerną  no tą  w tej sp raw ie  do 
rząd u  francuskiego.

Dziwne za jśc ie  z m a r s z a ł ­
kiem Fochem.

Londyn, 2 grudnia. (Polpress).
W  kilku dziennikach  nowo- 

jorskich ukazała się no ta tka  o 
dziwnym  zajściu, k tóre m a rs z a ­
łek Foch m iał n ied aw n o  p o d ­
czas sp ace ru  w W aszyngtonie . 
Jak w iadom o, s ę d z iw y g e n e r a ł  
o dbyw a codziennie, niezależnie 
od stanu pogody, dw ugodz in ­
ną przechadzkę. W  W a s z y n ­
gtonie m arsza łek  zw iedzał pod  
czas tych  spacerów  najdalsze 
dzielnice miasta. O to  p e w n e ­
go razu m arsza łek  za trzym ał 
się p rzed  żebrak iem , ażeby  dać 
m u jałm użnę. W  tym  żeb rak  
łam an ą  francuszczyzną o św iad ­
czył: „jesteś p a n  wielkim w o ­
jownikiem. W idzia ł  p an  dużo 
krwi. Lecz n a  tym  nie koniec 
— będz ie  p a n  świadkiem  jesz­
cze jednej wojny. A le  tylko 
świadkiem . Zresztą . ..  to lepiej 
dla pana ,  gdyż wojna nie b ę ­
dzie dla Francji pomyślną.

Z d u m iony  m arszałek  chcia ł 
za d ać  p a rę  pytań , ale  żebrak  
szybko się oddalił. Podkreślić  
trzeba, że m arsza łek  był u b ra ­
ny p o  cywilnemu.

Krasin u Wirtha.
Berlin, 2 grudnia. (Polpress).
P rzeb y w ający  od  dłuższego 

czasu tu  K ras in  o d b y ł  p ry w a ­
tną  konferencję z kanclerzem  
W ir th e m .1

Upadek federac j i  angielskich 
górników.

M oskwa, 2 grudnia. (Polpress) .
Kilka m iesięcy  tem u  strajk, 

•g łoszony  przez angielską fe­
derację  górników, był najw ięk-

15.  , • \
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szą  s e n s a c ją  dn ia .  Z d a w a ło  się, 
że rz ą d  W ie lk ie j  B ry tan ji  je s t  
bezs i ln y  w o b e c  p o tę ż n e j  f e d e ­
racji.  O b e c n ie  jak  donos i  „ K o ­
m u n is ta "  f e d e ra c ja ,  je s t  w  s ta  
n ie  z u p e łn e j  d ezo rgan izac ji .  
P o d c z a s  s tra jku  fe d e ra c ja  li­
c zy ła  900 tys. c z ło n k ó w , o b e ­
cnie  n o m in a ln ie  l iczy  się 500 
ty s  J e d n a k  i p o ło w a  te j  l icz­
b y  nie w p ła c a  s k ła d e k  cz ło n ­
kow sk ich .

Zw ro t  mienia prawym w ła ­
ścicielom.

W a r s z a w a ,  2 g rudn ia .  (P o lp r .) .
„E k o n o m . Z y z ń “ donosi ,  że  

w  B ak u  z o s ta ły  z w ró c o n e  p r a ­
w y m  w ła śc ic ie lo m  w sz y s tk ie  
d r o b n e  p rz e d s ię b io r s tw a  p r z e ­
m y s ło w e .

Walka z komunistami 
na Łotwie.

M o sk w a ,  2 g ru d n ia .  (P o lp re s s ) .
„ R o s ta "  p o d a je ,  że w  p o w ie ­

cie w o lm a rsk im  i rysk im  o d ­
b y ły  się  m a s o w e  a re s z to w a n ia  
k o m u n is tó w .  W s z y s tk ie g o  a r e ­
sz to w a n o  70 osób, w tej l iczb ie  
r a d n e g o  w o lm a rsk ie g o  m a g i ­
s t ra tu .

S t ra s z n y  głód w Rosji.
M o s k w a ,  2 g ru d n ia .  (P o lp ress ) .

S y tu a c ja  w  g u b .  a s t r a c h a ń  
skiej p o g a rsz a  się z k a ż d y m  
d n iem . L o k a ln e  k o m i te ty  p o ­

m o c y  g ło d n y m  n ie  m a ją  ś r o d ­
k ó w  n a w e t  d la  z a b e z p ie c z e n ia  
p r z y tu łk ó w  d z iec innych ,  ysrobec 
c z e g o  dz iec i n ie  o t rz y m u ją  j e ­
d z e n ia  c z a s e m  po  p ięć  dni. 
D u ż o  d z iec i  uc iek ło  w  p o sz u  
k iw an iu  p o ż y w ie n ia  i d o tą  dn  e 
p o w ró c i ło  Z  m n ie jsz y c h  m ias t  
i m ia s te c z e k  n a d c h o d z ą  c o ­
d z ien n ie  k ró tk ie  i s u c h e  d e p e  
sze, r y s u ją c e  s ta n  rozp acz l iw y  
W ie lu  ludz i  t ra c i  ro z są d e k ,  o- 
t r z y m u ją c  m a n ję  obfitośc i ch le  
ba. W  lec ie  lu d n o ść  o d ż y w ia ­
ła  się k re ta m i  i m y sz a m i .  O b e ­
cnie  j e d z ą  k o ty  i p ad l in ę  Z b i e ­
ra ją  kości w sze lk ich  z w ie rz ą t  i 
g o tu ją  z u p ę  O d ż y w ia ją  się te ż  
t r a w ą  re g a tk ą ,  k tó rą  je d z ą  w y ­
łą c z n ie  w ie lb łądy . G ło d n e  m a  
ttci s ta r a ją  się w sze lk im i s p o  
so b a m i  p o z b y ć  się dz iec i

P or t  odeski będzie funkcjo­
nował p rzez cały rok.

M o sk w a , 2 g rudn ia .  (P o lp re ss ) .
O d e s k i  p o r t  b ę d z ie  fu n k c jo ­

n o w a ł  i w  zimie. O b s łu g iw a ć  
go  b ę d z ie  lo d o ła m a c z  „ S ta l in 11.

Koniec konferencji  
waszyngtońskiej .

Pary ż ,  2 g ru d n ia  (P o lp ress ) .
K o r e s p o n d e n t  „Chic. T r ib ."  

d o n o s i ,  że  k o n fe re n c ja  sk o ń czy  
się  p r z e d  dn. 15 go  g ru d n ia .

i Diacy na i
10 miljonów bezrobotnych.

O lb rz y m ie  b e z ro b o c ie  je s t  
n a jg ro ź n ie js z z y m  w y n i k i e m  
w s z e c h ś w ia to w e g o  k ry z y su  gos  
p o d a r c z e g o .  „N ow yj m ir"  p r z y ­
t a c z a  o f ic ja lną  s ta ty s ty k ę  bez  
ro b o c ia ,  z a z n a c z a ją c ,  że  zw yk le  
„o fic ja lne  s ta ty s ty k i  ry n k ó w  
p r a c y  zm n ie jsz a ją  t e n d e n c y jn e  
ro z m ia ry  b e z ro b o c ia ."

W  A ng lj i  s t ra jk  górn iltów , 
t rw a ją c y  od  k w ie tn ia  d o  cze r  
w c a  z a o s t rz y ł  s p r a w ę  b e z ro b o  
cia  i l iczono  t a m  w  c z e rw c u  
w ra z  ze  s t ra jk u ją c y m i  o k o ło  5 
m il jo n ó w  b e z ro b o tn y c h .  P o  z a ­
k o ń c z o n y m  s tra jk u  liczba  ta  
z n a c z n ie  się zm nie jszy ła ,  lecz 
już  w  .p a ź d z ie rn ik u  z n ó w  się 
p o w ię k sz y ła .  N a  g ie łd z ie  p ra c y  
n o to w a n o  w  dn iu  28 p a ź d z i e r ­
n ik a  1.606.900 b e z ro b o tn y c h .

Nie je s t  to  l iczba  śc is ła ,  p o ­
n ie w a ż  d o ty c z y  ty lko  ro b o tn i­
ków , o t r z y m u ją c y c h  z a p o m o g i  
p a ń s tw o w e .  R o b o tn ik ó w , któ-

S o sn o w ie c ,  3 g rudn ia .

rzy p rz e s ta l i  o t r z y m y w a ć  z a p o  
m og i p o  u p ły w ie  o k re ś lo n e g o  
p rz e z  p a ń s tw o  te rm in u ,  liczono  
w  dn iu  2! p a ź d z ie rn ik a  617 000.

M niej d o k ła d n e  są w i a d o m o ­
ści ze  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  
p o n ie w a ż  b e z ro b o tn i  n ie  o t r z y ­
m u ją  t a m  ż a d n y c h  z a p o m ó g  
p a ń s tw o w y c h .  W  k o ń c u  la ta  
r. b. m in is te r  op iek i  sp o łe c z  
nej D a w is  obliczył, że w  S ta -  
n a c h  Z je d n o c z o n y c h  je s t  5.735 
tys. b e z ro b o tn y c h .

W e  W ło s z e c h  ilość  b e z ro b o t  
n y c h  zn aczn ie  w z ro s ła  w  o s ta t ­
n ich  c z a s a c h  i w y n o s i ła  w  k o ń ­
cu 425^tys b e z ro b o tn y c h .  P r ć c z 
teg o  o k o ło  200 ty.^. p ó łb e z r o ­
b o tn y c h

W  S zw a jca r j i  je s t  oko ło  70 
tys. b e z r o b o tn y c h  i ty leż  pół- 
b e z ro b o tn y c h .  L iczba  b e z r o b o t ­
n y c h  w z ra s ta  w o s ta tn ic h  c z a ­
sa c h  s k u tk ie m  z a o s t r z a ją c e g o  
się k ry z y su  g o s p o d a rc z e g o .

W  Belgji ilość b e z ro b o tn y c h  
i p ó łb e z r o b o tn y c h  s ię g a  120 
ty s ięcy .

W  H o la n d j i  je s t  do  70 tys. 
b e z ro b o tn y c h .

W  D an ji  i Szw ec ji  —  oko ło  
60 tys ięcy .

W  N o rw e g j i  — oko ło  25 tys.
W ia d o m o ś c i  co  d o  p a ń s tw  

E u ro p v  ś ro d k o w e j  i p o łu d n io ­
w o -w sc h o d n ie j  n ie  są  zb y t  ś c i ­
słe.

W  A u s t r j i  fabryki m a ją  d o ­
s ta te c z n ą  ilość o b s ta lu n k ó w  i 
o g ó ln a  i lość  b e z ro b o tn y c h  nie 
p r z e k r a c z a  30 tys.

W  P o lsc e  ilość b e z ro b o tn y c h  
w z ro s ła  w  o s ta tn ic h  czasach :  
P  o d łu g  w ia d o m o śc i  o t r z y m a ­
n y c h  ze  ź ró d łe ł  p ry w a tn y c h  
w  p a ń s tw ie  je s t  o k o ło  120 tys. 
b e z ro b o tn y c h .

O  b e z ro b o c z y c n  na  W ę g  
rz ę c h  w  R u m u n j i  i Jugo s ław ji  
n a d c h o d z ą  b a rd z o  sp rz e c z n e  
w iad o m o śc i .  S p e c ja ln e  s t a n o ­
w isko  w z g lę d e m  b e z ro b o c z y c h  
za ję ły  d w a  wielk ie  p rń s * w a  — 
F r a n c ja  i N iem cy ,  k tó re  z r ó ż ­
n y ch  p rzy czy n ,  nie m a ją  u s ie ­
b ie  bez ro b o c ia .

W e  F rancji ,  w  p a ź d z ie rn ik u  
20 ty s  ro b o tn ik ó w  o t rz y m a ło  
zap o m o g i;  w  rz e c z y w is to śc i  b e z ­
r o b o tn y c h  b y ło  w ięcej,  w  każ- 

.jdym raz ie  nie u leg a  w ą tp l iw o ­
ści, że  b e z ro b o c ie  z m n ie jsz a  
się  sta le . P o d łu g  o s ta tn ic h  w ia  
d o m o śc i  F ra n c ja  o d c z u w a  iuż 
Jarak rąk  ro b o c z y c h .

W  N ie m c z e c h  ru c h  w p rz e  
m y ś lę  w y w o ła n y  s p a d k ie m  w a ­
lu ty  i w z m o ż o n y m  e k s p o r te m  
p rz y c z y n i ł  s ię  z n a k o m ic ie  do  
z m n ie jszen ia  b e z ro b o c ia  F a k ­
te m  jest,  że  o b e c n ie  m nie j je s t  
w  N ie m c z e c h  b e z ro b o c z y c h  niż 
p r z e d  w ojną .

O  p o z o s ta ły c h  cz ę śc ia ch  ś w ia ­
ta  w ia d o m o ś c i  są  b a rd z o  sk ąp e .

W  K a n a d z ie  liczono  n a  wio 
snę  60 tys. b e z ro b o tn y c h .

W  Jap o n i i  liczba  b e z ro b o t  
n y c h  z m n ie jszy ła  się w  o s t a t ­
n ich  czasach ;  d o k ła d n ie jsz y c h  
w ia d o m o ś c i  brak .

R e a s u m u ją c  p rz y to c z o n e  d a ­
n e ,  d o c h o d z im y  d o  w n iosku , że 
ogó ln a  l iczb a  b e z ro b o tn ic h  i 
p ó łb e z ro b o tn y c h  w  p a ń s tw a c h  
p r z e m y s ło w y c h  s ta r e g o  i n o w e ­
go  św ia ta  p rzy  k o ń c u  r. 1921 
w y n o s i  p o d łu g  d a n y c h  o f ic ja l­
n y c h  p rz e sz ło  10 m il jonów .

Kr o n i Ko .
K a l e n d a r z y k

PodpalaczKo.
POW IEŚĆ
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— Położyć trzeba teraz na 
łóżku tę  kobietę -  rzekł doktór. 
— Niebezpieczeństwo obecnie 
zniknęło. Jutro tu znów przy­
będę.

Owidjusz się skłonił, wyraża­
jąc kilkoma słowy swą wdzię­
czność.

Po odejściu lekarza, oberży- 
stka rozebrawszy Amandę, po 
niosła ją na łóżko z pomocą 
Owidjusza, poczyni odeszła.

Soliveau pozostał sam przy 
chorej.

— Szczęściem, że nie um ar­
ła .. — wy szepnął — gdyż w 
takim razie pociągnąłby mnie 
był doktór nieodwołalnie do 
protokułu, a ztąd i zmuszony 
byłbym stanąć przed sądem... 
Zła spraw a..  piekielnie zła 
sprawa. . — mówi! dalej — ni 
obawiam się jedm k, skoro ta. 
ladacznica ocaloną została Do 
któr jest przekonany, żem dzia­
łał jako zazdrosny kochanek, 
nie zwróci na to uwagi i cała 
ta rzecz pójdzie w zapomn enie. 
Lecz jakiż szczególny zbieg 
okoliczności... ów doktór jest 
jednym z tych mężczyzn, k tó ­

rych widziałem siedzących pod 
dębem. Obok niego znajdował 
się starzec. Nie mogłem sobie 
natenczas przypomnieć, zkąd ja 
znam tego lekarza... wiem jed ­
nak teraz... widziałem go na 
pokładzie okrętu „Lord-Major". 
Wypytywał wtedy' kanadyjczy- 
ka o właściwości „Likieru pra­
wdy" I znalazł się do stu pio­
runów właśnie, ażeby odgadnąć 
działanie tego płynu i ocalić 
Amandę. Inny, nie zrozumiaw­
szy przyczyny złego, wierzyłby 
w otrucie dziewczyny. Ha! do­
bra gwiazda mnie nie opuszcza 
— mówił z uśmiechem — Wiem 
teraz co myśli Amanda., znam 
jej zamiary, będę się pilnował. 
Dziewczyna ta przestała być 
dla mnie niebezpieczną. Skoro 
odzyska przytomność, o niczym 
pamiętać nie będzie... oto rzecz 
główna/

Tak myśląc, rzucił się na ka­
napę, ,eez zasnąć nie mógł.

Amanda leżała na łóżku nie­
ruchomo. Od czasu do czasu 
wstrząsało nią nerwowe drże 
nie, poczym zapadła w bezsen­
ność. Na edniem cierpienie zni­
knęło.

— Chcę pic... mam pragnie­
nie ...— szepnęła unosząc głowę.

Soliveai| podał jej szklankę 
wody z cukrem, jaką chciwie 
wychyliła, poczym padła bez­
władnie na poduszki z przy­
mkniętymi oczyma.

VI
Powróćmy do Paryża, gdzie 

pozostawiliśmy Joannę Foitier, 
obok swej córki.

Łucję przygniatał smutek nie 
opisany. Minęła niedziela, a 
wbrew zwyczajowi swemu, Lu 
cjan się nie ukazał. Ani l is tu . . 
ani jednego słowa wyjaśnień z 
jego strony. Co znaczyło to 
groźne milczenie?., biedne dzie­
wczę po tysiąc razy stawiało 
sobie to zapytanie, rozwiązać 
go nie mogąc.

Daremnie matka Eliza wytłu­
maczyć jej usiłowała, iż pilne 
roboty być może zatrzymały go 
w fabryce

— Czyż te roboty przeszko­
dzić by mu mogły w nakreśle­
niu do mnie słów kilku? — ze 
smutkiem Łucja odpowiedziała. 
— Nie, matko Elizo, w tym coś 
innego się kryje /

Joanna cierpiała wraz z cór 
ką, więcej nawet od niej, nie 
miała jednak odwagi wykryć 
jej prawdy.

Ponura boleść d iewczęcia 
zwiększała się z każdą chwilą. 
Wszystko zdawało się jej mó­
wić: Opuścił cię... nie kocha cię 
więcej! Rzeczywistość nakazy­
wała w to wierzyć. Rana zada 
aa sercu młodej dziewczyny, 
była Zbyt krwawą, głęboką. 
Łzy bezprzestannie spływały aa 
jej blade policzki. Przez dwa

s o b o t a

Dziś F ra n c isz k a ,  

ju t ro  B a rb a ry .

W ach. s ło ń ca  6 na 6

Z a c h  5 m 26

Skutki konferencji 
to W aszyngtonie-

Ja k  nam  g ło sz ą  te leg ram y  
C o ś się  p su je  w  k o a lic ji 
N ad  id e ą  p o k o jo w ą  
G ó rę  b ie rz e  g ło s  am b ic ji.

Z a  to , że  ja k  p lo tk i g ło szą ,
B rian d  o b ra z ił  w ło sk ą  n ac ję .
W ło c h  p o k łó c ił  się  z f ran c u zem  
1 u rz ą d z a  d e m o n s tra c je .

C z u ją c , że  w  tu re c k ie j sp raw ie  
Z o s ta ł  z g ło se m  sw y m  w  re s ta n c ji . 
A n g lik  w y s ła ł  u ltim a tu m  
S w o je j p rz y ja c ió łc e  F ra n c ji.

N ie u fa ją c  zb y t ja n k e so m ,
K tó rz y  się  d o  w o jn y  p a lą . 
Ja p o ń c z y c y  n a  g w a łt ro b ią  
N ow y o k rę t k ry ty  s ta lą .

Całj£ św ia t g d z ie  ty lk o  spo jrzy sz  
Z b ro i się  b e z  k o n k u ren c ji.
O to  sk u tk i n ie w ą tp liw e  
W a sz y n g to ń sk ie j k o n fe re n c ji.

N E M O .

w a r ,  b ę d ą c y  p rz e d m io te m  n a j ­
ła tw ie js z e j  sp e k u la c j i ,  co w  
k o n se k w e n c j i  d o p r o w a d z i ło b y  
d o  z u p e łn e j  z a g ła d y  h a n d lu  
po lsk iego .

D o m a g a ją c  się  z ty c h  w z g lę ­
d ó w  nie  w y jm o w a n ia  lokali  
h a n d lo w y o h  z p o d  p r a w a  o 
o ch ro n ie  lo k a to ró w  s tow , k u p ­
c ó w  p o lsk ic h  z a zn acza ,  że  s fe ­
ry  ku p ieck ie  ro z u m ie ją  k o n ie ­
czność  z n a c z n e g o  p o d w y ż s z e ­
nia  c e n y  n a jm u , u w a ż a ją  j e d ­
n a k  za  p o ż ą d a n e  o k re ś le n ie  w 
u s ta w ie  o g ó ln y c h  z a sa d ,  na  
p o d s ta w ie  k tó ry c h  czy n sz  b y ł ­
by  o b l iczo n y

P o d w y ż k a  ta  m o g ła b y  w y n o ­
sić oko ło  1500 p roc .  z a s a d n i ­
c z e g o  k o m o rn e g o ,  p r z y c z e m  
o p ła ty  za  ś w ia d c z e n ia  p o w in n y  
b y ć  ob l iczo n e  w  s to su n k u  do  
z a s a d n ic z e g o  k o m o rn e g o .

Lobule łiandłoue
0 ochrono lokatorów.
P r o je k t  r z ą d o w y  u s ta w y  o 

o c h ro n ie  lo k a to tó w  z łożony  
o b e c n ie  se jm ow i, w y łą c z a  z 
p o d  dz ia łan ia  tej u s ta w y  lo k a ­
le  h a n d lo w e  i p rz e m v s ło w e .

W o b e c  t e g o  stow , k u p c ó w  
p o lsk ic h  zw ró c i ło  się do r z ą d u
1 kom isji  se jm o w y c h  o ra z  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k lu b ó w  p o se ł  
sk ich  z m e m o r ja łe m ,  w k tó ry m  
z w ra c a  u w a g ę  n a  to, iż w y ję ­
cie z p o d  d z ia ła n ia  u s ta w y  o 
o c h ro n ie  lokatorov# lo k a ló w  
h a n d lo w y c h  i p r z e m y s ło w y c h  
s p o w o d o w a ło b y  z u p e łn ą  d o ­
w o ln o ść  w  o k re ś la n iu  cen y  n a j ­
m u  L oka l  h a n d lo w y  s tan o w i 
p o n ie k ą d  c z ę ść  s k ła d o w ą  p rz e d ­
s ięb io rs tw a ,  z n im  z w ią z a n a  
je s t  k l i jen te la  i z a u fa n ie  do  in­
te r e s u  h a n d lo w e g o  D la te g o  
t e ż  n a w e t  w n o rm a ln y c h  c z a ­
sa c h  sk le p y  też  w y n a jm o w a n o  
zw y k le  na  d łuższe  te rm in y ,  co 
d a w a ło  p o n ie k ą d  g w a ra n c ję  
n ieu su w aln o śc i .  N a to m ia s t  zn ie ­
s ien ie  o c h ro n y  lokali h a n d lo ­
w y c h  zm ien i ło b y  lokal na  to-

Termin wycofania 
I, 5, 20, 100, 500 i 1000 mk.

W o b e c  n a d c h o d z ą c e g o  t e r ­
m inu  w y m ia n y  b a n k n o tó w  I ej 
em isji p o lsk a  k ra jo w a  k a sa  poż . 
o g ła sz a ,  co  n a s tę p u je :

P o lsk a  k ra jo w a  k a s a  p o ż y c z  
k o w a  p rz y p o m in a ,  że w s z y s t ­
kie b i le ty  jej I ej emisji, a m i a ­
now ic ie  :
M. 1.—  z d a t ą  17 m a ja  1919 r.

5.—  „ 17 m a ja  1919 r.
20.—  „ 1 7 m a j a ! 9 1 9 r .

„ 1 0 0 —  „ 16 lut. 1919 r.
„ 500.—  „ 15 s tycz .  1919 r.
„ 1 0 0 0  —  „ 1 7 m a ja  1919 r.

w y co fu je  się z ob iegu .
P ie rw s z e  3 o d c in k i  p o  mk. 1, 

5, 20 p rz e s ta ły  już b y ć  ś ro d ­
k iem  p ła tn ic z y m  z d n ie m  1-ym 
p a ź d z ie rn ik a  r. b. i w y m ie n ia ­
n e  b ę d ą  p rz e z  P .K  K P. w  W a r ­
szaw ie  i w  jej o d d z ia ła c h  p ro  
w in c jo n a ln y c h  n a  b i le ty  Ii-ej e- 
misji je s z c z e  ty lk o  do  31 g r u ­
dn ia  r. b w łą c z n ie  O d c in k i  po  
m k  100, 500 i 1000 b ę d ą  p rz y j ­
m o w a n e  p o w s z e c h n ie  do  z a ­
p ła ty  ty lko  d o  15 g ru d n ia  r. b., 
p o  ty m  zaś  te rm in ie  b ę d ą  m o 
g ły  być  w y m ie n io n e  je d y n ie  w  
P .K  K.P. w W a rs z a w ie  i w  40 
jej o d d z ia ła c h  na  b ile ty  em isji 
II ej ty lko  d o  15 s ty czn ia  1922 
ro k u .

O d  1 s tyczn ia  1922 r d la  m k 
I, 5 i 20, a o d  16 s tyczn ia  1922 
r. d la  mk. 100, 500 i 1000 u s t a ­
je  z u p e łn ie  o b o w ią z e k  w y m ia  
n y  i te rm in y  te  w  ż a d n y m  r a ­
zie n ie  b ę d ą  p rz e d łu ż o n e

B ezp o d sta w n e  napaści.
O d  d łu ż sz e g o  cz a su  'je s tem  
p rz e d m io te m  b e z u s ta n n y c h  na-

dni jeszcze czekała, umacniając 
się poblyskiem nadziei; gdy jed­
nak boleść sroga coraz się 
cięższą stawała, napisała list 
do Lucjana, żądając wyjaśnie­
nia. List te pozostał bez od ­
powiedzi.

— Ach! matka Eliza nic jej 
więc nie mówiła — wołał La- 
broue po przeczytaniu wyrazów 
dziewczę cia, pełnych głębokie­
go smutku. Pojmuję jak biedna 
Łucja strasznie cierpieć usi... 
Cóż jednak mogę uczynić? Cier­
pieć będzie wraz ze mną długo. . 
a kto w ie . . i całe życie być 
może! Fataluość tak to zrzą­
dziła !

Milczenie Lucjana strasznym 
ciosem ugodziło w serce córki 
Joanny Fortier.

— Ona mi go zabrała .. ta 
miljouerka! — wołała, załamu­
jąc ręce z rozpaczą — ona mi 
go ukradła/

t zazdrość gwałtowna ogar­
nęła jej duszę.

— Ha ! pójdę do niego. . — 
wyrzekła z postanowieniem — 
nie po to, ażeby żebrać dla 
sii- bie miłości, nie dla czynie­
nia mu wyrzutów o zdradzenie 
przisięgi, ale dla utrzymania 
wyjaśnień nikczemnego z jego 
strony postępowania.

Z wykon aiem jednak tege 
projektu kilka godzin zatrzy­
mać się należało. Lucjan wy­
chodził z fabryki •  siódmej
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wieczorem. O wpół do ósmej 
postanowiła zatym Łucja udać 
się na ulicę Miromesnil, nie 
zwracając uwagi, iż bytność jej 
w mieszkaniu młodego mężczy­
zny, źle zrozumianą być może. 
Co ją to obchodziło? Jedyny 
cel miała przed oczyma, zbadać 
prawdę., dowiedzieć się o wszy­
stkim, za jakąbądź cenę. Nie 
zważała na resztę. Świat i jego 
sądy, były dla niej w tej chwili 
obojętnymi zupełnie.

Matka Eliza zatrudniona w 
piekarni, nie przyszła dnia tego.

Łucja w każdym razie nie 
usłuchałaby jej, nie prosiła o 
radę.

O wpół do ósmej wyszła z 
sercem, ściśniętym boleścią, bie­
gnąc raczej niż idąc, jakby w 
przystępie obłąkania. Przybyw­
szy do domu na ulicy Mirome­
snil, wesprzeć się o ścianę była 
zmuszoną, nogi chwiały się pod 
nią, gwałtowne uderzenie serca 
oddech jej powstrzymywało. Sta­
nęła wachająca, onieśmielona.

— Co ja  mu powiem. . czym 
usprawiedliwię moje przybycie? 
— zapytywała siebie.

e. d. m.
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p a śc i  ro z m a i te g o  a u to r a m e n tu  
p is a rz ó w  z „ K u r je ra  Z a g łę b ia " .  
P o n ie w a ż  j e d n a k  u w a ż a m ,  że 
k rz y w d ę  b v m  w y ś w ia d c z y ł  c z y ­
te ln ik o m  „Isk ry" ,  g d y b y m  zaj 
m o w a ł  ich  u w a g ę  s p ra w a m i  o- 
sob is tym i,  p r z e to  n a  n a p a ś c i  
te  n ie  o d p o w ia d a m  n a  ła m a c h  
dz ien n ik a ,  n a to m ia s t  o d p o w ie m  
n a  nie, g d y  mi c z a s  p o zw oli ,  
w  o d d z ie lne j  b roszu rce .  T a m  
b ę d ą  r z e c z y  c ie k a w e ,  a m ia n o ­
w icie:  o s to su n k u  „ K u rje ra  Z a ­
g łę b ia "  d o  N a r o d o w e g o  Z je  
d n o c z e n ia  L u d o w e g o  w  Z a g łę  
biu; o p e r t r a k t a c j a c h  Z a r z ą d u  
N ar. Z je d  Lud. z „ K u r je re m  
Z a g łę b ia " ,  o n a d s y ła n y c h  p o ­
le c o n y c h  p o t ró jn y c h  n u m e ra c h  
o w e g o  p ism a  za d a rm o ;  o r e ­
d a k to ra c h ,  p i s u ją c y c h  g ad z in o  
w e  p o u fn e  m e m o r ja ły  do  ks. ks. 
b i s k u p ó w  i t. p

{Bronisław Knothe.
C zytelnia pism . P rz y  u licy  

P i łsu d sk ie g o  Nr. 16 o d  g o d z in y  
6 i p ó ł  d o  8 i p ó ł  je s t  o tw a r ta  
w loka lu  N a r o d o w e g o  Z j e d n o ­
czen ia  L u d o w e g o  c z y te ln ia  p ism  
i d z ienn ików .

P ie lęg n o w a n ie  grob ów  
zasłu żon ych . W  sk le p a c h  
(p. R eg u lsk ie j  i innych)  są  
s p r z e d a w a n e  na lep k i  ż a ło b n e ­
go  krzyża , d o c h ó d  p rz e z n a c z o  
n o  n a  p ie lę g n o w a n ie  g ro b ó w  
p o  p o le g ły c h  o b r o ń c a c h  o j c z y ­
zny. K a ż d y  n a .e p k i  n a b y ć  p o ­
w in ien  ze w zg lęd u  n a  s z la c h e ­
tn y  cel.

Wiec pracow ników  pań­
stw ow ych . W  n ied z ie lę  dn ia  
4 g ru d n ia  r. b. o godz . 4 po  
po łu d n iu ,  w  sali Z w ią z k ó w  z a ­
w o d o w y c h  p rz y  ui. M ar jack ie j  
w  S o sn o w c u  (P o g o ń )  o d b ę d z ie  
się  w iec  p r a c o w n ik ó w  p a ń s t ­
w o w y c h .

P o r z ą d e k  d z ie n n y  m ię d z y  in ­
n y m i  o b e jm u je  s p ra w o z d a n ie  z 
d z ia ła ln o śc i  k o m i te tu  w y k o ­
n a w c z e g o  i s p ra w o z d a n ie  d e l e ­
g a tó w  ze  z ja z d u  w  W a rsz a w ie .

V-ty zjazd  pracow ników  
sądow ych . W  c z w a r te k  dn ia  
8 g ru d n ia  r. b. w  L o d z i  o d b ę ­
d z ie  się  V  ty  z jazd  d e le g a tó w  
p ra c o w n ik ó w  s ą d o w y c h  z b 
K o n g re só w k i .  C e le m  zjazd .;  je s t  
s p r a w a  p o p ra w ie n ia  b y tu  p r a ­
c o w n ik ó w  s ą d o w y c h  i o p ra c o  
w an ie  p r a g m a ty k i  s łu żb o w e j

W  ty m  celu, w d. 3 g ru d n ia  
r. b w g m a c h u  s ą d u  o k ręg o  
w e g o  S o s n o w c u  o d b ę d z ie  
się  ze b ra n ie  c z ło n k ó w  s t o w a ­
rz y sz e n ia  p r a c o w n ik ó w  s ą d o ­
w y c h  otcręgu so sn ow ieck iego ,  
n a  k tó ry m  d o k o n a n y m  b ędz ie  
w y b ó r  d e le g a tó w  n a  z ja z d  de  
le g a tó w  p ra c o w n ik ó w  s ą d o  
w y c h  w  L o d z i .

B o lszew izm  w sp ó łc z e ­
sny. W  so b o tę ,  3 g ru d n ia  r. b 
o d b ę d z ie  się w  lokalu  Z w ią z k u  
z a w  p ra c  p rzem . i hand l .  ( W a r ­
sz a w sk a  5) p ie rw s z a  d y sk u sy j­
n a  k o n fe re n c ja  Z w ią z k u  n a  k tó  
re j m e c e n a s  P a s z k o w ic z  w y ­
g ło s i  p o d  ty tu łe m  „B olszew izm  
w s p ó łc z e s n y "  w ra ż e n ia  z o s o ­
b iste j p o d ró ż y  d o  Rosji  s o ­
w ieck ie j .

O bfity p o łó w . W  n o c y  z d. 
29 na  30 b. m. p r z e p r o w a d z o  
no  rew iz je  u b. w y w ia d o w c y  
R a ta jc z y k a  H e n ry k a  zam . w  
S o s n o w c u ,  p rzy  ul. S ta ro p o g o ń  
skiej Nr. 16, p o d c z a s  k tóre j 
z n a lez io n o  I k a rab in ,  1 b r o w ­
ning, 1 d u b e l tó w k ę  i 2 m aszy­
n y  do  p isan ia .  W  to k u  ś led ź  
tw a  u s ta lo n o ,  że R a ta jc z y k  
w sp ó ln ie  ze s w y m  su b lo k a to  
re m  J a n e m  Ż u rk ie m  d o ty c h c z a s  
sp rz e d a l i  już  3 m a s z y n y  d o  p i­
sa n ia  i I k a s ę  o g n io t rw a łą ,  k tó  
re  to  Ż u r e k  jako  w ła sn o ść  b. 
z a r z ą d u  w ojsk  p o w s ta ń c z y ,  h 
p rz y w ła s z c z y ł  so b ie  i n a  tu t e j ­
szy m  te re n ie  s p rz e d a ł .  S p ra w ę  
w ra z  jjjz w yże j  w y m ie n io n y m i 
d u b e l tó w k ą  i k a ra b in e m  p rze  
s ła n o  do s ę d z ie g o  ś le d c z e g o  
II-rew  w  S o sn o w c u ,  z a ś  b r o w ­
n in g  p o z o s ta w io n o  w  re fe rac ie  
ś led .  d la  uży tk u  s łu żb o w eg o .  
M a sz y n y  d o  p isan ia  z a k w e s t io ­
n o w a n o  i p o z o s ta w io n o  w  m ie ­
szkan iu  R a ta jc z y k a ,  do  d e c y ­
zji s ę d z ie g o  ś led czeg o .

Czyn ob y w a te lsk i. Magi-
s t ra t  so sn o w ie c k i  p rz e s y ła  n a m  
k o p ję  listu, w y s to s o w a n e g o  
p rz e z e ń  d o  f irm y  K n o th e  i 
P rz e d p e łs k i  w S o sn o w cu , z p r o ­
śb ą  b y ś m y  list te n  um ieścili .  
D la  b ra k u  m ie js c a  o g ra n ic z y ­
m y  się  do  z a zn aczen ia ,  że  list 
t e n  jes t  w y r a z e m  p o d z i ę k o w a ­
nia  i uzn an ia  d la  rz e c z o n e j  f ir­
m y , k tó r a  n a  o d e z w ę  m a g i s t r a ­
tu  o p rzy jśc ie  z p o m o c ą  f in a n ­
s o w ą  n a ty c h m ia s t  z ło ż y ła  trzy  
ra z y  w ię k s z ą  su m ę , niż ta , o 
k tó rą  z w ró c i ł  s ię  d o  niej m a ­
g is tra t .

Je s t  to  is to tn ie  czy n  w y s o c e  
ob y w a te lsk i ,  g o d n y  z a z n a c z e ­
n ia  w  dz is ie jszy ch  z w ła s z c z a  
c z a sa c h ,  ta k  c iężk ich  d la  m ias ta .

C iekaw e zapatryw anie .
M a js te r  fab ie rsk i w  fabr. S z e n a  
w  S ie lcu  p  C e z a ry  S z ta rk  w  
liście do  re d a k c j i  k o m u n ik u je  
n a m  fak t  c iek aw y . O to  p ro k u  
re n t  rz e c z o n e j  fab ryk i  p. L ib ek  
p rzy  w y d a w a n iu  e k w iw a le n tu  
za ż y w n o ś ć  nie c h c ia ł  w ziąć  
p o d  u w a g ę  bliźniąt,  k tó re  już 
by ły  z a p is a n e  i m e ld o w a n e  w  
sw o im  czas ie ,  sk u tk iem  czego  
p. S z ta rk o w i  p r z y p a d ła  s ta w k a  
d la  m a łe j  rodz iny . P .  L ib e k  u- 
w a ż a ,  iż „ n o w o ro d k i  n ie  liczą  
się za  c z ło n k ó w  ro d z in y ” .

N a m  się z d a je ,  że  z n o w o ­
n a ro d z o n y m i  b l iźn ię tam  i je s t  
w ięce j  k ło p o tó w  i w y d a tk ó w  
niż n a w e t  ze  s ta r s z y m i  dz iećm i 
i n ie  ż y c z y l ib y śm y  p  L ibekow i,  
by  m ia ł  s a m  n a  sob ie  t e g o  d o ­
ś w ia d c z y ć

P o s ie d z en ie  sejm iku . W
dniu 6 g ru d n ia ,  t j. ,w e  w to re k  
r. b , o godz. 10 ra n o  w  sali 
se jm ik u  w  B ędz in ie  o d b ę d z ie  
się 18 te  p o s ie d z e n ie  se jm iku  
p o w ia to w e g o .  •

P o r z ą d e k  o b ra d  b ę d z ie  n a s t ę ­
pu jący :

1) P rz y ję c ie  p ro to k u łu  z o- 
s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia  se jm iku .

2) S p r a w o z d a n ie  z d z ia ła ln o  
ści w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  za  
o k re s  od  o s ta tn ie g o  p o s ie d z e n ia .

3) R o z p a t rz e n ie  w n io sk u  w y ­
dz ia łu  p o w ia to w e g o  w  s p ra w ie  
p o w o ła n ia  spółki z ogr. odp . 
w  ce lu  z re a l iz o w an ia  akcji t r a m ­
w a jo w e j  w  Z a g łę b iu  D ą b ro w ­
skim.

O debranie rew o lw eró w .
W  n o c y  z d  29 na  30 b m.
p o d c z a s  o b ła w y ,  u rz ą d z o n e j  
p rz e z  referat  ś le d c z y  p rz y  I 
ko m  *w d o m u  p u b l ic z n y m  u 
K o w a lc z y k o w e j ,  zam . w  S o ­
s n o w c u .  p rz y  ul. W iejskiej,  
p r z y t r z y m a n o  H o jc z y k a  T o m a  
sza  B a ra n a  E m ila ,  L a tu s k a  Jó 
zefa  i Z a r a c h a  S te fan a ,  uzbro-" 
jo n y ch  w b row ning i,  k tó re  o- 
d e b ra n o  i p o z o s ta w io n o  w ko 
m isa r jac ie ,  d la  u ży tk u  s łu żb o  
w ego , w y m ie n io n y c h  zaś  p r z e ­
s ła n o  do  s ta ro s tw a  w  B ędzin ie  
c e le m  u k a ra n ia  za  n ie le g a ln e  
p o s ia d a n ie  Droni.

D ziw ne p o stęp o w a n ie .
P isa l iśm y  już, iż po lic ja  nasza ,  
n ie  m a ją c  arń w ie lo le tn ieg o  d o ­
św ia d c z e n ia ,  ani też  n a le ż y te j  
ru ty n y ,  p ra c u je  j e d n a k ż e  z c a ­
ły m  z a p a łe m  i z j a k n a j ie p sz y m  
sk u tk iem , co  w idz im y  n ieo m a l  
c o d z ien n ie .

N ie ty lko  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  
z łodz ie je ,  fa łsze rze ,  d e z e r te r z y  
i t. p. m ę ty  lecz  i g ro ź n e  szaj 
ki b a n d y c k ie  z o s ta ły  w z u p e ł  
nośc i w Z a g łę b iu  w y trzeb io n e  
i m ie sz k a ń c y  m og liby  sp a ć  sp o  
ko jm e, g d y b y  nie dz iw n e  p o ­
s tę p o w a n ie  w ła d z  wro jsk o w y ch ,  
k tó re  z a p ro w a d z i ły  „ s e p a ra  
ty zm  m ę tó w " ,  sk u tk iem  czego  
k w e s t ja  b e z p ie c z e ń s tw a  p u b l i ­
c z n e g o  z a c z y n a  w k ra c z a ć  na  
to ry  n a p r a w d ę  n ie b e z p ie cz n e .

M ian o w ic ie  w ię k sz o ść  g ro ź ­
n y c h  b a n d y tó w  s ta n o w ią  d e ­
z e r te r z y  i ci o d sy ła n i  są  p rz e z  
po lic ję  do  d y sp o z y c j i  sęd z ieg o  
w o jsk o w e g o ,  k tó ry  z a m ia s t  z a ­
m y k a ć  ich  w  w ięz ien iu  b ę d z iń ­
skim , lo k u je  a r e s z ta n tó w  w  p ro ­
w iz o ry c z n y m  a re sz c ie  w o js k o ­
w y m  w  D ą b ro w ie ,  s k ą d  po  
kilku d n ia c h  b a n d y c i  u c ie k a ją .

W o s ta tn ic h  c z a s a c h  u c ie k ło  
z a r e s z tu  te g o  kilku b a rd z o
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g ro źn y ch  b a n d y tó w  i m o r d e r ­
ców , jak  K ęd z io r ,  W itk o w sk i ,  
Jab ło ń sk i ,  W ó jc ik  i t. p., co  z 
je d n e j  s t ro n y  d e m o ra l iz u ją c o  
w p ły w a  n a  polic ję , z d rug ie j  
z a ś  w p a ja  w  p u b l ic z n o ść  p r z e ­
k o n an ie ,  iż w ła d z e  w o jsk o w e  
le k c e w a ż ą  sob ie  b e z p ie c z e ń  
s tw o  p u b l ic z n e  i w y k a z u ją  k a  
ry g o d ń e  n ie d b a ls tw o .

S ą d z im y  też ,  iż d la  d o b ra  
s p r a w y  d ą b ro w s k i  a r e s z t  w oj 
s k o w y  zo s ta n ie  n ie z w ło c z n ie  
zw in ię ty ,  a lo k a to rz y  te g o ż  
p rz e n ie s ie n i  b ę d ą  do  w ięz ien ia  
będz ińsk iego .

P rzem ytn ictw o. W  dniu
28 l i s to p a d a  o godz . 10 ej w ie ­
c z o re m  n a  g ra n ic y  o b o k  Milo- 
w ic zos ta l i  z a t r z y m a n i  Jan  L a -  
kom ik  i J a n  B arczyk  p rz y  k tó ­
ry c h  z n a lez io n o  30.000 m k p . 
25 rb. ca rsk ich .  Z a  n ie leg a ln e  
prze>ście g ran icy  i w y w ó z  p i e ­
n iędzy . S p ra w ę  sk ie ro w a n o  na  
d ro g ę  są d o w ą .

N ieudana w ypraw a. D nia
29 ub. m., ok o ło  godz. 7 ej 
w ie c z o re m  B o le s ław  P  w k ra d ł  
się  d o  d o m u  D a w id a  R u d z y n a  
w  B ędzin ie ,  k la tk ą  s c h o d o w ą  
d o s ta ł  się n a  s trych ,  gdz ie  by ła  
p o r o z w ie s z a n a  b ie l izna ,  n a  k tó  
rą  a m a to r  jej p o s ia d a ł  p lecąk . 
W łaśc ic ie l  d o m u  D a w id  Ru- 
dzyn ,  u s ły s z a w s z y  w  k o r y t a ­
rzu  c iche  s tą p a n ie ,  -— o tw o rz y ł  
drzw i, a w ó w c z a s  P. rzuc ił  się 
d o  uc ieczk i .  N a  w sz c z ę ty  a- 
la fm  p rz e z  R u d z y n a  w y b ieg l i  
m ie s z k a ń c y  d om u, k tó rz y  z ło ­
d z ie ja  z a trz y m a l i  i o d p r o w a ­
dzili d o  policji w  Będzin ie .

P. p o d e j r z a n y  je s t  ró w n ie ż  o 
k rad z ież  ty tu n iu  u M o h ra  w  
B ędzin ie . P. z o s ta ł  a r e s z to w a ­
ny, s p r a w ę  zaś  sk ie ro w a n o  n a  
d ro g ę  s ą d o w ą

„W arszaw ska w  e  s  o ł  a 
Czwórka" w Z agłęb iu . W
p rz y sz ły m  ty g o d n iu  w y s tą p ią  
g o śc in n ie  w  S o s n o w c u  i D ą ­
b ro w ie  n a jw y b i tn ie j s z e  siły, a r ­
ty s ty c z n e  i b a le to w e  t e a t r ó w  
w a rsz a w sk ic h  z jed n y m  w ie c z o ­
re m  p io sen ek ,  hu m o r , ; ,  t a ń c ó w  
k la sy czn y ch .  c h a ra k te ry s ty c z  
n y c h  i w s p ó łc z e s n y c h .  U d z ia ł  
w  w ie c z o rz e  p rz y jm u ją  pp . Z o  
fja P flanz ,  w s z e c h ś w ia to w e j  sła  
w y  ta n c e rk a  u ro c z a  p r im a b a le ­
r ina  t e a t ru  W ie lk ie g o  w  W a r ­
szaw ie ,  O lg a  O r le ń s k a ,  p r im a-  
d o n n a  o p e ry  w  P oznan iu ,  b. 
p r im a d o n n a  te a t ru  . .N o w o śc i” 
w  W a ssc a w ie ,  K aro l  H a n u sz ,  
n a jp o p u la rn ie j s z y  p io s e n k a rz  w 
P o lsce ,  H e n r y k  S za tk o w sk i  z n a ­
k o m ity  r e c y ta to r  - p ieśn ia rz ,  n a  
t le  w ła sn e g o  a k o m p a n ia m e n tu .  
Bliższe sz c z e g ó ły  p o d a m y .

Z ap ytan ie: Z a p y tu j e m y  p a ­
n ó w  „ c z e rw o n o z w ią z k o w c ó w " .  
dzyli k o m u n is tó w  Z a g łę b ia  D ą ­
b ro w sk ieg o ,  co s ta ło  się z p ie n ię ­
dzm i sk ła d a n y m i  na  ro d z in y  
a r e s z to w a n y c h  górn ików , a t a k ­
że n a  p o le g ły c h  ro b o tn ik ó w  
p o d c z a s  k rw a w e g o  za jśc ia  w  
D ą b ro w ie ,  z dn ia  29 g o  m a ja  
m a ja  1921 ?

Z a p y tu j e m y  się d la teg o ,  że 
ro d z in y  ty c h  p o le g ły c h  z w r a ­
c a ją  się  d o  s e k re ta r ja tu  Z w .  
G ó rn ic z e g o  w  D ą b ro w ie ,  w y ­
sy łan i t a m  p rz e z  ty c h  w łaśn ie ,  
k tó rzy  n a  l is ty  „ w ła s n e ” zeb ra l i  
w ie lką  su m ę , a b y  w y p ła c ić  ją  
ro d z in o m  p o le g ły c h  górn ików .

Co się  s t a ł o  z ty m i p i e ­
n iędzm i?

D la c z e g o  k o m u n iśc i  w y sy ła ją  
ro d z in y  po  z a s i łek  d o  Z w i ą z ­
ku, k ie d y  sam i tą  s p r a w ą  z a j ­
m o w a l i  się?

Ż ą d a m y  w y ja ś n ie n ia  p u b l i c z ­
nego . Z a d a m y  w im ię  ty c h  
of ia r  s łu szn o śc i  s p ra w y .

A  więc kom uniśc i  co z ro b i­
liście ze s k ła d k a m i  ro b o tn ik ó w  
i robo tn ic?  O d p o w ie d z c ie ! !"

Takie -w ezw anie  z n a jd u je m y  
w  „G ó rn ik u " ,  a p o n ie w a ż  o d ­
po w ied z i  n a  nie n ie m a  i nie 
b ęd z ie ,  s p ra w ą  tą  w in n y  za jąć  
się  inne  w ła d z e  i w y św ie t l ić  
d o k ą d  i n a  co  p o sz ła  k rw a w i  
ca , w y łu d z o n a  o d  robo tn ika ,  
ty m b a rd z ie j ,  iż kom u n iśc i  w  
d a lsz y m  c iągu  m a ją  cze lność  
n a w o ły w a ć  do  s k ła d e k ,  k tó re

w  re z u l ta c ie  id ą  n a  u t r z y m a n ie  
l icznej sfo ry  a je n tó w  i s z p ie g ó w  
n ie m ie c k o  bo lszew ick ich .

F a łszy w e  lOOO-marków-
ki. Z a  p u s z c z a n ie  w  ob ieg  
fa ł s z y w y c h  10 1 0 -m a rk ó w e k  p o ­
c ią g n ię ty m  z o s ta ł  d o  o d p o w i e ­
dz ia ln o śc i  s ą d o w e j  m ie sz k a n ie c  
Z a w ie r c ia  S ta n is ła w  B. P o d  
czas  rew izji  z n a lez io n o  u n ieg o  
w  sk lep ie  3 b a n k n o ty  fałszy- 
O s k a r ż o n y  t ło m a c z y  s ię ,  że 
fa łs z y w e  b a n k n o ty  o t r z y m a ł  
p o d c z a s  s p r z e d a ż y  ch leb a .

U su nięcie  k iosku . M a g i­
s t r a t  d ą b ro w s k i  p o s ta n o w i ł  u-
su n ą ć  k josk p. G o ń czy ,  z n a j ­
d u ją c y  Się p rz y  zb ieg u  ulic  S o ­
b ie s k ie g o  i 3 m a ja .

O płaty od w id ow isk . Z a ­
rz ą d  m ia s ta  D ą b r o w y  zm n ie j ­
szy ł  w y s o k o ś ć  o p ła t ,  p o b ie r a ­
n y c h  n a  k o rzy ść  m ia s t  o d  w i ­
d o w isk  i o b e c n ie  o p ła t a  t a  w y ­
no s i  10 p roc .  od  c e n y  b ile tu  
o d  o p e r e t e k  i 5 proc. o d  i n ­
ny ch  p rz e d s ta w ie ń .

K radzieże. D n ia  30 b. m. 
s k ra d z io n o  k a m ie ń  do  to c z e n ia  
w a r to ś c i  5000 m k. S z la c h e tc e  J. 
zam . w  S o sn o w c u ,  p r z y  ul. 
W ie jsk ie j  L. 10. D o c h o d z e n ie  
w  toku

— D n ia  30 b. m. s k ra d z io n o  
a r ty k u ły  s p o ż y w c z e  w a r to śc i  
40000 mk. ze  s k le p u  S to w . 
R z e m ie ś ln ik  w  S o sn o w c u ,  p rzy  
ul. R e n a r d o w s k ie j  Nr. 22.

Z teatru.
D ziś  p o  ra z  p ie rw sz y  n ie z n a ­

n a  o p e re tk a ,  u tw o ru  j e d n e g o  z 
le p s z y c h  k o m p o z y to ró w  F. Le- 
h a r a  „ W e s o ły  a s t ro n o m "  z p. 
Jó z e fo w ic z em  w  roli ty tu ło w e j ,  
o ra z  z op. B o necką ,  Józefow i-  
czo w ą ,  L in k o w s k ą ,  M o n e tó w n ą ,  
S z lą z a k ie m , Z a k rz e w sk im ,  P u c h -  
n iew sk im  i innym i na  czele.

O rk ie s t r ę  p o p r o w a d z i  k a p e l ­
m is trz  p. B a jg e lm an .

ju tro , *w n ie d z ie lę  d w a  p r z e d ­
s taw ien ia :  popoł.  n ie z a w o d n a
„ P ię k n a  H e le n a "  z p >  B o n eck ą  
w  roli ty tu ło w e j .

A r ty s ty c z n a  p ią tk a  w y w o łu ­
ją c a  b e z u s ta n n y  śm ie c h  w  o s o ­
b a c h  pp . G o d le w s k ie j ,  Jó ze fo -  
w iczo w e j ,  Jó ze fo w icza ,  Szlą- 
za k a  i W in k le ra ,  o raz  z c a ­
łą  g a le r j ą  p r z e w y b o r n y c h  t y ­
p ó w , u k a ż e  się  ju tro  w ie c z o ­
re m  w  „ D z ie w c z ę c iu  z H o la n -  
d j i“ .

W  p ró b a c h  „ S u lam ita "  p o d  
re ż y se r ją  P Jó ze fo w icza  oraz  
„ W e s e l  i s p a d k o b ie r c y "  p o d  r e ­
ży se r ją  p. H. C za rn eck ieg o ,

Z  p o w o d u  z a a n g a ż o w a n ia  n o ­
w y c h  sił d la  d o k o m  ple to w a n ia  
p e r so n e lu  k o m e d jo w e g o ,  p rzy  
s tą p io n o  d o  p ró b  d a w n o  z a p o ­
w ied z ian e j  „ Ó s m e j  żo n y  s in o ­
b ro d e g o " .

Oświadczenie za rz ąd u  głów­
nego Związku byłych pow­
s tańców  Górnego Ś ląska

W o b e c  te g o ,  że  n a  te re n ie  
R z e c z y p o sp o l i te j  Po lsk ie j  p o w ­
s ta ł  s a m o rz u tn ie  s z e re g  t o w a ­
rzy s tw ,  m ia n u ją c y c h  się  „ Z w ią ż  
k ie m  b y ły c h  p o w s ta ń c ó w  G ó r  
n e g o  Ś lą sk a " ,  k tó re  p r z e p r o ­
w a d z a ją  n a jro z m a i ts z e  a k c je  n a  
c e le  o p ie k u ń c z e  i t r a n z a k c je  
h a n d lo  we, -— p rz e to ,  z a rz ą d  gł. 
Z w i ą z k u  b y ły c h  p o w s ta ń c ó w  
G. Ś ląska  z s ied z ib ą  w  M ałe j  
D ą b r ó w c e  n a  G  Ś ląsku  o ś w ia d ­
cza  n in ie jszym , że z w yże j  w y ­
m ien io n y m i „ z w ią z k am i"  nie ł ą ­
czy  go ż a d n a  »pójn;a o rg an iza  
cy jn a  i że  d o  z b ie ran ia  s k ła d e k  
i t, d. n a  rzecz  o f ia r  p o w s ta ń  
g ó rn o ś lą sk ic h  n ie  u p o w a ż n i ł  ich, 
a  za  d z ia ła ln o ść  ty c h  z w ią z k ó w  
żadne j  nie b ie rze  o d p o w ie d r ia l -  
ności.

Z arząd  główny Zw iązku  
byłych powstańców.

OFIARY.
Ł y k o w s k i  Józef  s k ła d a  n a  in ­

w a l id ó w  w o je n n y c h  m k. 200.
W im ien iu  p. H  S. sk ła d a  n a

in w alid ów  w ojennych  mk. 3000 
i na T o w a r z y s tw o  przec iw gru ­
źlicze mk. 1000. X .

T .  D w o rc z y ń sk i  s k ła d a  na  
b ie d n y c h  m k  500 z w y ro k u  s ą ­
du  k o le ż e ń sk ie g o  w  Z a w ie r c iu .

Jan  "P rzyby łek  s k ła d a  n a  in ­
w a l id ó w  w o je n n y c h  m k. 500.

B ez im ien n ie  sk ła d a  n a  i n w a ­
l id ó w  m k  80

N a in w a lid ó w  w o je n n y c h  mk. 
200 s k ła d a  L e p e c k a .

N a g w ia z d k ę  d la  żo łn ie rzy  
1200 mk. z e b ra n e  n a  p d c z y c ie  
w  S trz y ż o w ic a c h  p rz e z  Irenę  
K o z u b o w sk ą .

,  Do lu ty c h  czytelnik®! 
„Iskierki".

Z  p o w o d u  zw ię k sz e n ia  się 
n a k ła d u  ,,I sk ry "  nie m o ż e m y  
d ru k o w a ć  „ Isk ie rk i” aż  do  c z a ­
su, k ie d y  zm ien ią  się  o b e c n e  
w aru n k i .  J e d n a k  w  n ie d z ie lę  
b ę d z ie m y  d a w a ć  s z a ra d y  i za  
g a d k i  d la  s ta r sz y c h  i ł a m ig łó w ­
ki i z a g a d k i  d la  m ło d y c h  n a ­
szych  czy te ln ików . P o w ię k s z y ­
m y  ty lko  l iczb ę  n a g ró d  d o  20 
za  t ra fn e  ro z w ią z a n ia  T a k  
w ię c  s ta ry  w a sz  p rzy jac ie l ,  
mo; mili czy te ln icy , ' z a m ia s t  
p isa ć  d la  w a s  b a jeczk i  i ż y c io ­
ry sy  n aszy ch  w ie lk ich  ludzi, 
b ę d z ie  w a m  u k ła d a ł  zagadk i,  
n a d  k tó ry m i t ru d z ić  się b ę d ą  
w a sz e  m ałe  g łów ki.  A le  to  do  
czasu , d o  cz a su  ty lko, bo  p r z e ­
cież n ig d y  k ło p o ty  w ie c z n ie  
n ie  t rw a ją  a po  b u rz a c h  z n ó w  
s ło n k o  świeci,  jak  to  tam  
fad n ie  o ty m  p o w ie d z ia ł  s ta ry  
Jan  z C z a rn o la su .

Stary przyjaciel.
Rozwiązaie zagadek:

Z a g a d k i ,  p o d a n e  w  o s ta tn im  
n ied z ie ln y m  n u m e rz e  o z n a c z a ją :  

L o g o g ry f  — P a d e r e w s k i  
Z a g a d k a  — kogu tek .
Z a  tra fn e  ro z w ią z a ń  e o t rz y ­

m a ją  n a g r o d y :  C. K n ap ik ,  Z o  
sia G a łą z k ó w n a  C z e s ła w  Pie  
trzy  ( leg ion is ta ) ,  T a d z io  D yk- 
siński, E d m u n d  C iuk  —  z S o  
snow c , Z y g m u n t  M iara ,  Mie 
cz y s ła w  S zczyp ińsk i ,  j a s ie k  
G o łę b io w sk i  z B ędzina; S tan i  
s ła w  Ja ro szew icz .  S te fc io  Cu 
glewsłci, J a d z ia  R z e p e c k a ,  M a 
ry c h n a  K w ie c z k a  z D ą b ro w y ;  
K az im ie rz  Z a g ó rsk i .  A n to n in a  
Z a w ią z a lc o w n a  z C zeladzi;  Z y ­
g m u n t  B erżow sk i z kop, „ J e ­
r z y ” ; Tosia M ic h a lc z y k ó w n a  z 
G ro d ż c a ,  M arja  B o b le w sk a  z 
S a tu rn a .  W a c u ś  z „ F lo ry 1; T a ­
d e u s z  John  z Z a g ó r z a  i „ Z o ś ­
k a  z K o lo n j i” .

N a g ro d y  w y d a w a n e  b ę d ą  w  
n ied z ie lę  o g o d z  3 ej p o  p o łu ­
dniu, w  inne  dni w  g o d z in a c h  
ra n n y c h  w ad m in is t rac j i .

Si8ii8Si8SSSigSgS6
Wpisy no wieczorny Kurs 
buchnlteryjno-hondiGwy

w  S zk o le  „ H e r m e s "  J a n a  P i lch a  
w  K rakowie, F lorjańska 3 9

p rz y jm u je  się co d z ien n ie  
do  d n ia  10 g ru d n ia  r. b 

ZAMIEJSCOWYCH UCZY LISTOWNIE. 
SZKOŁA PISANIA NA MASZYNACH
ró ż n y c h  sy s tem ó w  w y u cza  p i s a n i a .
N a u k ę  ro z p o c z y n a ć  m o żn a  k a ż d e j chw ili.
P r a w o  w y d a w a n i a  i w i a d e c t v t  • ®

łMMMMUMMMMWMt

Dr. Anna Mń
Stały lekarz szu i ta la T«>w. Dóbr 
W. M. c h o ro b y  d z iec ięce  i 

•  wewnętrzne .

Przyjmuje od4-e j  do 6-ej p.p. 
ul P iłsu d sk ieg o  J!fie 16. m 8.
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aresztowanie fałszerzy 
lOOO-markówek.
W a rszaw a ,  |2 grudnia*

D y rek to r  pańs tw ow ych  za­
k ład ó w  graficznych p. Józef 
K iersnowski, który już raz przy 
czynił się do  u jęcia  fa łszerzy 
lOOO-markówek. d rug i raz — 
do w ykryc ia  sp raw có w  k ra ­
dzieży pap ie ru  bankno tow ego  
w  Jeziornie, obecn ie  znowu 
w iele  przyczynił się do  ujęcia 
t rzech  fa łszerzy banknotów . 
Rów nież  z in icjatyw y p. Kier- 
snowskiego zos ta ł  zo rgan izow a­
ny przy  m inisterjum  skarbu w y ­
dział śledczy, k tó ry  specja ln ie  
t rop i fałszerzy.

P o  dłuższej, t rw a jące j kilka 
tygodni obserwacji,  w y w ia d o w ­
ca m inis ter jum  skarbu, p. Z a ­
jąc, p rzy  pom ocy  policji pow. 
w arszaw skiego , a r e s z t o w a ł  
t rzech  fa łszerzy 1000-m arkó- 
wek: Joska L ich tens te ina  (N o ­
wolipki Nr. i 6), N uch im a Św ier­
szczyka (Miła Nr. 51) i D a w i­
d a  Św ierszczyka (Miła Nr. 21). 
P ie rw szy  fałszerz da ł  konfiden­
towi Z a ją c a  50 sztuk fa lsy f ika­
tó w , w ykonanych  na  oryginal­
nych  kliszach, skradzionych  z 
zak ładów  graficznych W ie r z ­
bickiego, lecz z w y ta r ty m  n a ­
p isem  u dołu  „zakłady  graficz 
ne  W ierzbickiego i S-ki". W  
m ieszkan iu  N uch im a Św ier­
szczyka, p a s e ra  i złodzieja , k tó ­
ry  osta tn io  był zw olniony za 
p a se rs tw o  za kauc ją  100 tys. 
mk., znaleziono: 8 p o dk ładek
do klisz litograficznych, czek 
fa łszyw y na 35 dolarów i 5 
tysięcy mk. n iem ieckich oraz 
bilet w izy to w y  m iędzynarodo- 
n iego fa łsze rza  Becka.

Rfifne uitóci.
M ałpy jako s łu ż b a  d o ­

m ow a. W  A m ery ce ,  jak w ia ­
dom o, b rak  d o m o w ej służby 
jes t  bardzo  dotkliwy. G d y  za ­
brakło  b iałych, m urzyni i m u ­
rzynki, a p o tem  i chińczycy 
spełniali obow iązki naszych  K aś 
i M aryś. O s ta tn io  w y m ag an ia  
s łużby  dom ow ej w A m ery ce  
tak  wzrosły, że k ażd a  g o sp o ­
dyn i  o ile m ożności s ta ra  się 
obejść  b ez  sługi lub ją w jakiś 
sposób  zastąpić. O tó ż  w gło 
w ie am erykańsk iego  uczonego  
p o w s ta ła  myśl, by- do służby 
d o m o w e j  tresow ać  m ałpy. P a ­
ryski „Excelsior"  p rzypom ina ,  
że francuski uczony V ic to r  M eu 
n ie r  już trzydzieści lat tem u  
w ystąp ił  z podobnym  p o m y ­
słem

W  książce, która o trzym ała  
n ag ro d ę  akadem ji,  M eunier 
tw ierdził,  że ła tw o  jest przy  
uczyć m ałpy  do  czyszczenia 
sukien, bu tów  i mebli, zam ia ta  
ntia, m ycia  naczyń  i czyszcze­
nia jarzyn. Dalej jeszcze  sięga 
jed en  z belgijskich uczonych , 
k tóry  chc ia łby m ałp o m  oddać  
obow iązki m am ek, zw łaszcza 
że „icn m leko  jes t  t łuściejsze 
o d  m lek a  kobiet". Wątpliw,a 
rzecz jednak , czyby się kiedy 
kolw iek znalazła  m am k a ,  któ- 
rab y  n iem ow lę  swoje chciała 
p o ru czy ć  p ieczy  gory la  albo 
szym pansa.

Marki polskie krlesa.
Berlin, 2 grudnia.

(Tel. w łasny.)
„ A ch teh r  T a g e  A b e n d b la t t"  

donosi z w iarogodnego źródła, 
że rząd  polski o d w ołu je  się do  
najw yższego  trybunału  m iędzy­
n aro d o w eg o  w  spraw ie  decyzji 
sąd ó w  niemieckich, które nie 
uzna ją  obow iązku  Rzeszy w y ­
m iany  m arek  polskich  Kriesa 
na  marki niemieckie.

Amunicja dla Rosji.
W arszaw a ,  2 grudnia.
(P rzez telef.)

Z  pew nego  ź ró d ła  donoszą  
tutaj, że  p rzez  K o tw ę idą 
Rosji ogrom ne t ran sp o r ty  b r o ­
ni, karabinów  m aszynow ych  
i amunicji t r an sp o r ty  te  m e l ­
d o w a n e  są jako  zboże.

_ .  ____

K anni „K ai. I I M o w a n e g o ” .
W arszaw a,  2 grudnia. 
(P rzez  telef.)

K o re sp o n d e n t  ,,Iskry"  d o w ia ­
duje się z w ia rogodnego  ź ró ­
dła, że p o d an a  p rzez  „K urjerek  
K rak o w sk i '4 w iadom ość  o w k ro ­
czeniu  wojsk polskich na  G 
SIąsk w  dn. 3 grudnia  jest b ez­
p o d s taw n a .

Giełda urzędowa.
Dziś na giełdzie w a rsz a w ­

skiej w a lu ty  ob ce  notow ano: 
Dolary  — 3375 
Fun ty  szterlingi — 17 230. 
Franki — 240 
Marki niem. 19

Z KSIĄŻEK.

„Jur" Anny Nontyonterry.
w  tłu m aczen iu  

Hanny K uszer - N iteckiej.

TELEGRAM!!.
P o w ili  m ezytien io  m i n i u m .

S M

W a rsza w a ,  2 grudnia.
(P rzez telef.)

W czora j ran o  prez. rad y  min. 
Pon ikow ski pow rócił  do W a r ­
szaw y z Poznańsk iego  i w ie ­
czorem  bra ł udzia ł  w p o s ied ze ­
niu R ad y  ministrów.

D O K T O R

Marla Dzierianouska
D ąbrow a Górnicza

róg ul. Królowej Jadwigi 
i Sławkowskiej. 

C H O R O B Y  K O B I E C E  
ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

Dr. Morcell Rosen
Będzin, ul. Sączewskiego Nr. 25 

(dawniej 8.)
C h o r o b y  w ew n ętrzn e  

i w en eryczn e.
P re p a ra ty  606 i 914 

Badanie  krwi.
P rzyjm uje od 2 — 6 ppoł.

S ia n o  p r a s o w a n e
w dobrym  gatunku  na paszę dla koni owies,ziemniaki dostarcza 
w ładunkach  w agonow ych i w mniejszych ilościach ze składu

9-10

DOM HANDLOWY
K. Peucker,  Inż. E. W ag n er  i S-ka

w  S o sn o w c u  ul. P iłsu d sk ie g o  N r. 25
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■■■ (Dażne Gin restauratorów. |
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'Es ską" z alkoholu kieleckiej ratyfikacji. Ceny =rK—■ 
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Zamówienia i odbiór na miejscu. to

M Koła drewniane Prasowe
w s z e l k i c h  w y m i a r ó w  

p o l e c a

T o w .  „ E S P E R “  Będzin ul. Kołłntnin 24. Telef. 40.

•W śród książek l i te ra tu ry  an 
gielskiej w  osta tn im  okresie  
zw róciła  uw agę  książka dla m ło ­
dzieży „Jur" A n n y  M ontgomer- 
ry, która by ła  gorąco  po lecana  
m łodym  czyte ln ikom  przez  c ia ­
ło ped ag o g iczn e  w Anglji. K s ią ­
żka ta  obfituje w sze reg  cieką 
w y ch  obrazów , k tó re  p rz e d s ta ­
w ia ją  życie m ło d eg o  chłopca, 
im ieniem  Jur. Jes t  to typ  n iez ­
m iern ie  żyw ego lecz sz lache t­
n ego  chłopca, k tóry jed n ak  jest 
u w ażan y  p rzez  ojca za  pus tego  
i lekkom yślnego  i dop ie ro  w ó w ­
czas ocen iony  i * zrozumiany, 
gdy  pośw ięc iw szy  się w o b ro ­
nie b ra ta  k ona  w  strasznych  
m ęczarn iach ,  lecz z u śm iechem  
n a  ustach , szczęśliw y że jego 
u k o ch a n y  T ad z io  jest u ra to w a ­
ny. T ra g e d ia  tego dziec ięcego  
serduszka ,  wyciska n ie jed n ą  łzę 
z ócz m ło d y ch  czytelników. 
P ró cz  scep  pe łnych  w zruszenia , 
zna jduje  czytelnik w eso łe  o b ra ­
zki, w zb u d za jąc e  śmiecti a dla 
m aluczk ich  rad o ść  i z a d o w o ­
lenie.

K siążka ta  u k a z a ła  się ró w ­
nież w języku polskim dosko­
nale  p rze t łum aczona  przez  p. 
H a n n ę  Nitecką.

D o s tęp n y  i b a rw n y  język  czy ­
nią z te j  książki b a rd zo  d obrą  
i m iłą  lek turę  d la  naszej m ło ­
dzieży.

H. H.

T e i n a [u h  v
zawiadam ia, że zap isy  n a  n astęp n y  d w u letn i (względ­
nie półtoraroczny) kurs odbyw ają  s ię  w kancelarji k u r ­
sów od godziny 5-ej do 7-ej po poł. codziennie w lokalu 
gimnazjum im, Król Jadw igi przy ul. Dęblińskiej Nr. I I .  
Zapisy  trw ać będą do w torku , t. j .  d o  dnia 6  b. m ., włącz­

nie. W yk łady  rozpoczną się dnia 12 b. m. 1-2 : s

F a b r y k a  g i l z  M. WERDYGIERA 
w B ę d z in ie , ul. Przeczna Hr. 2, dom Wienera

poleca  swoje naj lepsze  gilzy 
po cenach zniżonych

P rzy jm uje  zamówienia n a  gilzy dowolnych rozmiarów 
i gatunków', również z bibułki „A b a  d i e " .

Dla o d sp rzed a w có w  w y so k i rabat 2 2

Baczność! lluaM: Znaczna zniżka cen!
Z a w ia d a m ia  się  w szy stk ich , aby  p rzy  d a w a n iu  k ap e lu szy  d o  p rze- 

fa a o n o w a n ia  ż ą d a li  d o k o n a n ia  teg o  ty lk o  n a  w e lu r  t. j p ó łp lu sz  ..Ilu- 
s tr ie r ,"  k tó ry  w y ra b ia  o d  z w y c z a jn y c h  w e łn ia n e  n a  p ó ł p lu sz  z n a n a  firm a
„M. Bergman" w  S o sn o w cu  przy ul. Modrzejowskiej
N r. 15 w  p o d w ó rz u , g d z ie  p rz e fa so n o w u je  s ię  i f a rb u je  k a p e lu s z e  d a m ­
sk ie . m ęsk ie  i d z ie c in n e

Ja k o  d łu g o le tn i fa c h o w ie c  g w a ra n tu ję  za  so lid n e  w y k o n a n ie  p o ­
w ie rzo n y ch  m i ro b ó t .i p o s ia d a m  m n ó stw a  p o d z ię k o w a ń  

P ro szę  z w ró c ić  b a c z n ą  u w a g ę  n a  firm ę

M. Bergman ul. Modrzejowska 15
— w podwórzu. —

;
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Di. IL (M iń sk i

K a  l e n d a r z e

b. lekarz szpitala  chorób w e ­
nerycznych  i skórnych.

Choroby w en eryczn e, sk ó r ­
ne, i m o czo p lc io w e

P rz y jm u je  o d  11 —  1 i o d  6  — 8. 
P a n ie  o d  5— 6 p o  po ł-

S osn ow iec ,
Kowalska nr. 2 m. 7 (II piętro)

na rok 
1922

b lo czk i do  z d z ie ra n ia , te rm in o w e , w ie lk o cy fro w e  (b iu ro w e), ś c ie n n e  ( ta -  
b lic z k o w e ) , b lo czk i d o  p rz e k ła d a n ia , k ie sz o n k o w e , in fo rm a c y jn e , n o te s o w e

Książkowe 10 odmian po,T h ^ m “ "ie
Biuro D zienników  i O g lo  
sz e ń , oraz S k ład  m a te ­

r ia łó w  piśm iennych  
S o sn o w iec , ulica 3 -g o  Maja Me 4.

Dostawy do biur z wysokim u s tęp s tw em !
P ocztów ki św ią teczne  i now oroczne, żurnale  m ód  
p ap e te r je  i obrazy w  b ard zo  dużym  wyborze.

Jozef Hlawshi

HKZZ

L e c z n i c a
am bulatoryjna dla chorób  
w ew n ętrzn ych  i dziecięcych

l- if iw  Dunaja i W z i l t a ,
Będzin. iKołłatnja 33, l-sze piętro
Godziny przyjęć: od 3 — 7 po poł.

BBeBBEiBaBItlEaiSSEIBBIślEIS&BGiaBig a
8 DROBNE OGŁOSZENIA.
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Ud z ie la m  le k c ji  m a te m a ty k i w  z a k re ­
sie  sz k o ły  śre d n ie j. O fe rty  i z g ło ­

s z e n ia  p o d  ad rese m : ul. K o łłą ta ja  23. 
m . 6  w  B ęd z in ie .____________________3-4

w * ,ję c b ia d y . B u fe t Il-ej k la sy  D ą­
b ro w a . 2-5

p e r u k i  te a tra ln e  w  d o b ry m  s ta n ie  d o  
* sp rz e d a n ia . W iad o m o ść  Z io m e k  D ą ­
b ro w a . 2-7
P o t r z e b n a  d z ie w c z y n k a  e w e n tu a ln ie  
* f»hłrmi#»r d o  roznoszen ic h ło p ie c  d o  ro zn o sze n ia  . ,,Isk ry“ w 
D ąb ro w ie . ______________________  2»3
P r a j s  L ib e r  z g u b ił p a sz p o r t za g ra n ic z -
* n y  n a  w y jazd  d o  A m ery k i, w y d an y  
p rz e z  S ta ro stw o  B ęd z iń sk ie . Ł a sk a w y  
z n a la z c a  raczy  zw ró c ić  d o  P. R o zen - 
c w a jg a  ul St. D ą b ro w sk a  N r. 19 za  n a ­
g ro d ą . 2-3

P ia n in o  do  sp rz e d a n ia  „F ib igera*4. W ia ­
d o m o ść  a p te k a  w G ro d źcu . 2-5

|Słom ę w snopkach
w w ięk sze j ilości i d e ta l ic z n ie  p o  2500 
m k. za  c e n in a r  s p rz e d a je  W . C y p liń sk i, 
S o sn o w ie c -P o g o ń , B ę d z iń sk a  13. U w aga: 
p rz y  k u p n ie  w ięk sze j ilo śc i p rz e w ó z  
m o że  b y ć  u sk u te c z n io n y  m oim i końm i.
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Na gwiazdkę!
W y k o n y w a  ro b o ty  g raw ersk ie  so lid n ie . 
Z a k ła d  G ra w e rsk o  P ie c z ę tk a rsk i J. G old- 
b e rg a , S o sn o w ie c  M o d rze jo w sk a  16. 
S k le p  w  p o d w ó rz u . 2-13

Po w ó z  i b re k  sz e sn a s to  o so b o w y  n o ­
w y  d o  sp rz e d a n ia  P iłsu d sk ie g o  26.

Zawiadomienie.
N in ie jsz y m  p o d a je  się  d o  w ia d o m o śc i, 
że  U rz ą d  L ik w id a c y jn y  p o  b y ły m  W o j­
skow ym  U rz ę d z ie  G ó rn iczy m  w  D ąb ro ­
w ie  G ó rn ic z e j, u l. K r. J a n a  S e b ie sk ie g o  
N r. 27. z d n ie m  1 g ru d n ia  r. b . zo s ta je  
p rz e n ie s io n y  d o  W a rsz a w y  u l. E le k to ra l­
n a  2.

U rz ą d  L ik w id a cy jn y  
po  b. W o jsk o w y m  U rz ę d z ie  G ó rn iczy m  

w D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j. 3-3 >• 
^ a g i n ę ł a  su c z k a  ra sy  w ilc z e j. O d p ro - 

w a d z ić  za  w y n a g ro d z e n ie m  S o sn o ­
w ie c , ( P iłsu d sk ie g o  46 , s tró ż  w sk a ż e . 
N ie p ra w e g o  w ła ś c ic ie la  śc ig ać  b ę d ę  s ą ­
d o w n ie . ________   2-3

J k le p  z m ie sz k a n ie m  d o  w y n a ję c ia  
'  W 'iadom ość w  R e d a k c ji. 3-3

Ba j la  C y try n  z g u b iła  p a sz p o r t n ie m ie c ­
ki w y d a n y  w  S osnow cu . 3-3

Za k ła d  k u śm ie rsk i w y k o n y w a  w sze l­
k ie  ro b o ty  w  za k re s  k u śn ie rs tw a  

w c h o d z ą c e . F u tra  m ę sk ie  i d a m s k ie , 
ż a k ie ty  k a ra k u ło w e  i lo k o w e , k o łn ie rz e  
i m ufk i. R e p e ra c ję  i p rz e ró b k i u sk u ­
te c z n ia  s ię  sz y b k o  i s ta ra n n ie  p o  re -  
n acn  p rz y s tę p n y c h . M. R o z en ta l w  S o­
sn o w cu , M o d rz e jo w sk a  8. __________1-3

fo sz s k  G ro sfe ld  z g u b ił k a r tę  d em o - 
b iliz a c y jn ą  w y d a n ą  p rz e z  P. K . U-

B ę d z in  i d o w ó d  o so b is ty . _
O p r z e d a m  3 m aszy n y  do  szycia : n o żn e  

i ręczrao, ro w er now y. P ogoń , u lic a  
R a c ła w ic k a  3, R o g o w ic z ._________ 1-2.

Pasza  d la  k o n i i k rów , sie czk a , o w ies , 
sia n o  i t. p . Ul. S ie n k ie w ic z a  5, d o m

1-3.B u k ie rm an a .

Leo n  P lo sk a ro l zg u b ił k a r tę  p o w o ła n ia , 
w y d a n ę  p rzez  P K U . B ę d z in . 1-1

Do  sp rz e d a n ia  sa m o c h ó d  c ięża ro w y  
w  d o b ry m  s ta n ie  n a  g u m a c h  4 to n - 

n o w y . W ia d o m o ść  „ Isk ra “ S o sn o w iec .
1-3

Jo z e f  C o t z g u b ił  k s ią ż e c z k ę  c h le b o w ą , 
w y d a n ą  n a  kop. ..R e n a rd " . 1 -1

Y y /y c h o d z ą c  z p o c ią g u  w a rz a w sk ic g o  
W  d n . 24(X! o god z . 7 r a n o  z o s ta ­

w iła m  to re b k ę  sk ó rz a n ą , z a w ie ra ją c a  
z ło ty  z e g a re k  z d e w iz k ą  i ró ż n e  d ro ­
b iazg i. Ł a sk a w y  z n a la z c a  ra c z y  zw ró c ic . 
z a  n a g ro d ą  n a  u l. S z e n o w sk ą -L u d w ik a  2. 
R e s ta u ra c ja  p. M a rsza łk a . 1-3

He n n a  M ale z g u b iła  p a s z p o r t  w y d a n y  
n r re z  m a g is tra t m. B ę d z in a  i p rz ę ­

d z in .
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 p rz e z  m a g is tra t m , B ę d z in a  i p r z e ' M
p u s tk a  zag ra n ic z n a . Z w ró c ić  ..lsk ra -’ |

O a n ie n k a  p o sz u k u je  p rak ty k i b iu ro w ej 
* z u p e łn ie  b e z p ła tn e j. Z g ło sz e n ia  d o  
,,Isk ry"’ w  S o sn o w c u  p o d  „ p a n ie n k a "  1-2

W  d ro d z e  z B ę d z in a  d o  O św ięc im a  
S ta c h o ń  F ra n c isz e k  zg u b ił m e try ­

k i ś lu b n e  sw o ją  i G en o w efy  Ł ą c z k o w ­
sk ie j, p a s z p o rt n iem ieck i i ró żn e  d o w o t 
dy . Ł a sk a w y  z n a la z c a  raczy  zw ró c ić  do 
A d m in is tra c ji  „ Isk ry -- w  S o sn o w c u .

1-1

Po trz e b n a  in te lig e n tn a  u c z c iw a  k o b ie ­
ta  n a  w y ja z d  k tó ra b y  się z a ję ła  c a ł ­

k o w ic ie  g o sp o d a rs tw e m  d o m o w em  u  s a ­
m otn eg o  m ężczy z n y . Z g ła sz a ć  s ię  d a  
A d m in is tra c ji  „ Iskry-- w  S o sn o w c u  ehsiu 
3 ’go  g ru d n ia  od  godz. 3— 6 p o  p o ł.

W / t U w  * V:tr t®r M t x t s i a r a x i . HećUłrtor *»«!»• m edxin ip  y Bronisław Knothe. L--.tkamia R. Kktnsiorski - -  Będfeśn


